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To, no się obeoniie ai ae w pdłnoonej Tersji,, Joni Jak dwić krople wody acagbne 
do tego, co się działo w r."1938 w Sudetach. Ruch: pwstahozy w Azerbajdżanie jest 
takim samym narzędziem w rekach: Stalina, jakim byt. ruch Henleina w rękach Hitlera... 
Wyreżysercwanię obecnie rozgrywającego się widowiska przyszło scwieckim specom z łauż- 
wością: jest to wy prbbowana metoda "spent: unicznych odruchtw mas Ludowych". Scwiecka . 
 okupanrja i usłuwżność czerwonej armii, ktbrej samochody. rozwezżłty broh dla pcwstahć'w 
— notabene w r. 194l zabraną armii perskiej —. oto warunki wybitnie sprzy Jające. 
rozwojowi "demokracji", kurye szezęśliwemu Azerbujdżanowi napewno zazdroszczą zwo- 
lennicy "udemokratyoznienia” takich pahstw O zgniłym", buržua zy dnym ustroju, jak Wro- 
chy, Francja, Belgia i .t.p. 

Tym razem nikt w świecie nie ad siç nabrać na RE "autonomii kulturalnej", 
wysunięte przez samozwahozy Narodowy Kongres Azerbajdżanu. Wnet się okazało, że azer- 
l ;bajażahsoy demokraci mają imperialistyczny apetyt skoro 'ich bandy zas zły „Jw. pod Kaz- 
win i do innych prowincji perskich, gdzie wprawdzie Żadnych "Azerbajdżan" nie ma, ale 
zna to wszystkie leżą w strefie sowieckiej ckupno ji. Jak zwykle w takich wypadkach, wy= 
darzenia rozgrywające się na powierzchni mają znaczenie tylko formalne, . ,. ważne nato= . 
miast . SĄ zamiary. ich inspiranttw. Intencje Moskwy wobe2. Persji polega Ją na tym, 
aby najpierw rozsadzić ją od wewną trz, potem całkowicie zagarrąć, '*. $ 

~- Moskwa niechce nawet dyskutować: z rządem perskim w .kwestii powstania, LWIEPLEĄG, | 
że. jest to wewnętrzna sprawa persku, 5 xttrą Zw. Scwiecki nie ma nio wspblnego poza. 
sympatią dla uciemiężonego ludu a zerba jdżahskiego, zapewne w tym.samym sens ie utrry- 
mne będą odpowiedzi na notę brytyjska i amerykahską. Nieprzepuszozanie zaś wojsk 
perskich na teren zaburzeh umotywowane bedzie chęcią "obrony mas Ludowych przed. fa — 
szystowskim rządem", 

| Wytłumaczenia faktu, E akurat teraz OC te zamieszki, s zulcać ko DEC i 
w zbliżaniu się daty 2 muma 1946 r. W tym dniu wszystkie wojska obce ma ją opuścić ` 
obszary . Iranu zgodnie r postancwieniem konferencji teherahskiej ( 6 miesięcy .po òsta- 
tecoznym zakohozeniu wojny). A jak powiedział kiedyć Churchill, nikt tak sumiennie, 
jak Sowiety, nie wykonuje swych zobówiązah. WVykcnnją i tym razem: wycofają wojska r 
Persji, ale przed tym faktycznie ją cgrubią z kilku pbłnocnych prowincji. Nie będzie 
tam nawet wojsk .scwieckich, ale władza będzie w: rękach ludzi, dla ktbrych wola fioskwy 
jest rozkazem, polecenie ES — nioczem, Taka ma, być istota autonomii, „0 ktbre wal- 
czą " agzerbajdżahsoy demokraci", 

Postawa, jaką rządy brytyjski i amerykahski Bory" wobec tych wypadków, WEESAZ 
Je, że są one nimi hardzo raniepokojone, W istocie „bowiem rozpoczęła się gra o stawkę 
ZNC. mie. wieksrņ niż kilka perskiah prowincji. Jeżeli Sowietom uda się na dobre je 
opanować, to nienwłooznie będa usiłowały wy korzystać zdobyty teren jako buzy wypadowe 
ala-podminowania terentw sąsiednich: res żty ITrANWYSTUrEJLR"Lrakus; Af gan. ts tanu, a w 
dalszej perspektywie i..Indii. Gdy już nic nie bedzie brakowało do szezęścia Azerbaj- 
dżanom, Moskwa zatroszony się o "autonomię kulturalna" Kurdtw, Crmian, LE: oł Sło Adii i 
innych plomłor., w jakie obfituje zachodnia Azja. (statnia - inspirowana przen, Sowie- 
ty,- rewolta 'kurdyjska w Iraku i Ttncji pe kazuje, jak wielkie są KĘ W względem 
moż. iwośgi Moskwy, ` 

Brytyjsoy mę?%owie stanu, , którzy wykazali tyle zrazunienia: "ara No NERS rne j. wQ- 
li mas ludowych Zachodniej, Ukrainy i Zachodniej Białorusi", krajtw bałtyckich, Besa- 
rabii, Bukowiny i Rusi Zakarpackiej do połączenia się z "sowi.eoką macierzą" dziś mo- 
Ją więcej skruputtw, Przed oczami bowiem migocze im. Ju widmo rosyjskiego niedzwie- 
dria, kładącego łapę ra polach naftowych Abadanu i Kirkuku, plus zozącago. się w. wodach 
Zatoki Perskiej i dobierajacego się do perły korony bry ty, jskiej - do Indżi./ i nglia 
nie może: tym razem hierie. pr: zy-batrywać Się poczynaniom Moskwy . Bo tym razem nie bho- 
dzi już o kraje o "drugorzędnym znaczeniu" s punktu widzenia. strategióznych. i gospodar- 
czych interestw Imperium Brytyjskiego. Bez cięnia przesady moż na. powiedzieć, Że tym ra- 
zem chodzi o samo istnienie Imperium.Dlatego rbwnież nie mogą pozostać bierne i St. 
Zjednoczone, ktbre dwukrotnie. w okresie jednego pokolenia przystąpiły do wojny dla: 
obrony Imperium. W Azerbajdżanie rozpocm:x się nowy'akt dramatu Światowego .Wyda je SiĘ, 
że-.akcja nie hędrie się dłużyć „Coraz hńrdziej narasta nowy Światcwy układ stosunktw 
politycznych,w ktbrym-panstwa  . angloraskie będą musieły bronić podstaw swej eg- 
-Jatene ge przed APO sowieckiego imperializmu. | ee . | 
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Rozpatrując problemn stosunków pol- 
sko — tureckich, musimy przyjąć za 
punkt wyjścoia..stwierdzenie, - może nie- 
zbyt dla nas miłe — iż nowoczesna Tur- 
cja przez okres dwudziestolecia aż do 
września 1939 r., przekreślała świadc- 
mio oała sw: tradycję, a z nią razem 
i politykę dawnego oesarst.a ottomah— 
skiego. (dbiło się to bardzo istotnie 
na stosunkach polsko ~= tureckich, tak 
żywych przez cały okres 19 wieku. i 
pełnych wzajemnego zrouwnienia. Nowa 
Turoja. „Kemala Paszy oznacza Jjakgdyby 
przerwę w wżololetniej oięgłośoi blis- 
kioh stosunkiw między Lolskę, a Turcją. 

Wiele zdożyło się crynnixbw =- z 
puńktu widzenia tureckiego zresztą 
"słusznych - na fakt porzucenia; A na- : 
wet wręćz brutalnego cdepohnięcia ' ` 
przez Turcję wszystkiego. co tohnęło 
tradycję. Młody, zdolny oficer armii 
ureckiej w pierwszej wojnie europej- 
skiej, Mustafa Kemal Dasza dopatrzył 
się słabości imperium ottonmanskiego w 
jego rbźnorodnym skład ie narodowoś— 
ciowyme W pahstwie ottomahskim istnia- 
ło wiele zasadniczych rbżni.: języ kowych, 
rasowych, religijnych - kulturalnych. 
vrzyszły wielki mąż stanu, prezydent, 
reformator i prawodawca, zduwał sobie 


jasno sprawę, iż nio nie zdoła urato- Ėė.. 


wać skorumpcwanego cesarstwa ottomah- 
skiego, w ktbrym przerlżnego rodzaju 
oboy agenci wygrywają t'zajemnie anta- 
gonizmy rbżnych narodovości dla celtw 
rozbijania pahstwa tureckiego. Kloska 
pahstw oentralnych, po stronie kttrych 
walczyła Turcja - stała aig- momentem, - 
ktbry Kemal Pasza postanowił wykorzys= 
tać dla głębokiego zreformowania 1 
unowocześnienia narodu i pahstwa tu- 
reckiego. 

Komal Pasza organizuje ncwe, naro- 
dowe pahstwo tureokie w warunkach trud- 
nych, w obliozu okupacji. Cieśónin t 
Stambułu przez wojska alianckie, Kemal 
Pasza uświadomił schie tę gorzką praw- 
dẹ, iż Turcja zbyt jest zacofana kultu- 
ralnie, aby mogła sięga. spawrotem po 
prymat w rodzinie narodtw muzułmahs— 
kich. Tymbardziej, że licznym Turkom 
groziło wręcz wynarodowienie. Warstwy 
oświecone mbwiły tylko językiem arabe- 
kim lub perskim i były przesiąknięte 
oboym duchem. i ober. kui turs. Pojęcie 
"Turka, nawet w samej ^natolii, rdzennej 
ziemi tureckiej, oyraniczado się pra- 
wie wyłęoznie do proletariatu miejskLa- 
go lub mieszkahcelw głuche), pbłdzi - 
kiej wsi w głębi kraju. ` ~ 
aa Turcja wsptřozesna, szuka Jąjo 
wzmoonienia swojego narodowego elemen- 
otu, zamknęła się więo w granicach 
Ściśle etnioznych. Ponadto “emal Pa- 
sza przeprowadził bezkowawe, rewolucję, 
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w rezultacie ktorej warstwy wyższe sp— 
łecz astwa, mało zwig zane á pahstwowoś- 
dih turocką, znalazły się w większości 
na wy.maniu. "raz z nimi zniknqła z po- 
wierzchni życia dawna tradycja cesarst- 
"WA. ala kiesy. 

Po ogłoszeniu Turcji republiką, Ke- 
mal Passa przybrał: imię 4 taturka (oj- 
ciec Turktw) i wziął się ostre do re- 
form, mających na celu z europeizowanie 
pogrążonego w zacofaniu i ciemoodie na= 
rodu. Miejsce dawnych warstw oświecc- 
nych r. „ła teraz młoda inteligencja 
pochodzenia ludowego i dróbnomies zo zah-- 
skiego, nastrojona skrajnie naojonal.is- 
tyoznie, Te radykalne reformy /taturka 
uchroniły być może kraj przed konflik- 
tem społeoznym w rodzaju sąsiedniej 
Rosji Sowieckiej, pozostającej na podob- 
rym poziomie kulturalrym, oraz zapobiegły 
dalszej infiltracji obcych agentów w 
wewnętrzne życie modego, odrodzonego 
pahstwa. Nowa warstwa .inteligenoka, od- 
cieła się zupełnie nie tylko od zewnęt- 
rzmych fom trady cy jno -obyc za jowych, 
lecz również i od dawnej wielkomocars two- 
wej pclityki Wysokiej Porty. Ta reg g- 
nacja z szerszych aspiracji międzynaro- 
dowych spowodowała osłabienie zaintere- - 
sowania Turcji problemami I'olski, 

X X 
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Dalszym czynnikiem, przyczynia jącym 
się do odsunięcia zagadnienia trady cy j- 
nej przyjazni polsko - tureckiej na 
plan dalszy, to stosunek kemalcwskiej 
Turcji do Rosji Sowieckiej. Wkrutce po 
wojnie polsko — bolszewickiej 194 r., 
Turcja zmuszona była walozyć o swą nie- 
pcdległość z sqnsiadujące Grecją. Prze- 
widująca sowieoka polityka, zręcznie 

deiałajsioa na długiej fali, wykorzys— 
tała ten moment dla zyskania przy Jani 
Turcji. W trudnych dla Turcji chwilach, 
gdy wojska greokie, wspoemagane zresztą 
nieofl cialnie przez pahstwn. zachodnio- 
europejskie, zagrażały już Stambułowi 
- Rosja Sowiecka zachowała "życzliwy 
neutralność", w praktyce zaś wspom.ja- 
ła Turoję sprzetem i materiałem wojsko- 
wym. (wczesny krok Rosji, ktbra nawet 
za cenę utrzymania niepodległości Tur- 
oji usiłowała przeszkodzić ugruntowaniu 
się wpływtiw zachodnió = europejskich w 
Gżeśninach - nabiera w cłwili obeonej 
pełnej wymowy, MASŁA 

"W rezultacie takich powiązah mic— 

Gzynarcdowych interesów, Tuwr'cja ymu- 
szona była przez szereg lat, bo.aż do. 
śmieroi Ataturka, twbrcy "przyjazni" 
tureoko - rosyjskiej - do uprawiania 
"przymusowego flirtu" z Rosją Sowiecką, 
co oazywiście  zaciążyło: na kształtowa- 
niu się stosunktw. polsko - tureckich. 
Flirt z kosja Sowieokę hamował zaintere 
sowanie społeozenstwa tureokiego sprawa- 
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' mi polski, a polityka zagraniczna Tur- 
* odi, reprezentowana pr zez ozynniki o- 
fiojalne musżała być w. stosunku do 
volski nader ostrożna; 5 nawet ohłcdna « 
Ta powściągliwość miała swoje odbiote 
w oałej prasie tureckie, albowiem w 
Turoji, jako kraju monol artyjnym i eta- 
tystyo mym, opinię publ LO urabia Ją 
wyłjoznie ozynniki ofiejalne. Cada pra- 
sa turesla jest w dyspozycji G gy nniJeLw 
of ie ja lnych» i 
Nas $*tQpoa Ataturka, otbeony prezydent 
Ismet łnonu, obrał polityk? wy swalania 
Turoji z niowymowmie kłopotliwej sy vu- 
noji, zależności od Rosji. zolityka ta 
malarza poparcie społ eozohs twa, ktore 
zawsze dostrzegało nies zozerość gry ro” 
syjskiej i zaborcze plany sięgnięcia 
po Bisano Jim: Tsmed INONU; ozięb ia JĘO 
atopniowo "przy jash" 7 Rosję, Siłą 
rzeony zbliżał się do orientacji nie- 
mieakiej, stwarza Je okres wsptdpracy 
z twor,esnym ambasadorem Rzeszy, VON 
Papenanme Charaktery s ty cznem jest to,że 
Turcja wolała uplasować się raozej : 
bliżej Niemiec, ani? oli zacieśniać 
tprryjarh" z Ros ją.» wiedziała. bowiem, 
i» w jej warunknoh geopod.i ty azmy ch 
przymierne 5 Ros JĄ przynieść może Tur- 
aji zupełnej utratę samcdzielnego bytu 
pahstwowego, . POd0ZA8 giy tendenoje 
Niemiec wobec Turo ji, nie rysowały siç. 
wbwozas jesz0ze zby t wyratnices 
Fakty o my zwrot Turcji w kierunku 
dyplomatyzowania Z Niemcami hitierowski- 
mi = nie godził się znów 5 postawe, l cz. 
ski, zdecydowanie zWALJLO ZA JE. CY M ws zel—. 
kimi sposobami hitlerowskie Niemoy . , 
widzimy więc 12 niefortunny splot 
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wydarzeh - nie % polskiej winy = Utrud- . 


niay wzajemne ściślejsze porozumienie 
obu pahstw, ktbrym połoenle ge 
ne narzucało tę Samą programową linię 


poli ty ozmas 


X 
X 
Znary był powszechnie w Polsoc 
fakt, z rozrzewnieniem wspomina ; jak 


to za ozasbw sułtahskich, Po rozbiorach 
Polski, na każdorarzowy, I dorocznym wiel- 
kim przyjęciu dla korpusu dyplomaty cz 
nego w Stambule, gdy JU wszyscy goście 
się zebrali, Sułtan miał pytać: "5 
gazie jest poseł % Lechistanu". Ne. OG: 
szef protokołu dyplomaty omego odpowia— 
dał zawsze: "W drodze, Wasza Cesarskr. 
Mość +" zd: 
Autor niniejszego artykułu, ktory 

opowiadał o bem w kole dziennikarzy 
tureokioh, spotkał sie 7 zapy tan Lem; 
"Go to jest Lehistan on, Jak wiadomo 
określenie: "Ishis tan" 463% pochodzenia 
arabskiego. Słowo to w nosrej TureJi 
podzieliło wię los wielu iygyon wyra- 
eh obcego pochodzenia, ktbre zostały 

' usuniete z nowoczesnego jęryka tureo- 
kiego. Cbeonie mówi sie o Polsce 2 
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„FWustępowania w rzeczach mniejszych, 
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"polorva". 

M, pdota umana „ostała za dość in- 
Łeresujnoq. $ udy tor Lun stwierdziło tak?e, 
4> słyszy JĄ poraz pierwszy W życiu: 

X X 
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Tszułozesna polity: T Turcji Jest 
nador ostrożna i rman. J ednak- 
+e Turója, może w więks mym jeszoze 
stomniu nniżejl.l inne pehs tWA, kieruje 
się przede wszystkim est izmem narodo- 
wym ż nie daje się wzinó NA lep haseł 
ogblnó = Judzkich, jeśli one stoją Y 
sprzeczności z jej ‘yas ymi interesami 
politycznemi. Np. w obr: tie ydy alianci 
starali się nakłonić Twt Je do wojny 
Jo swej stronie - nie rely żadnego 
wrażenia ich najbardzie. i płomienne od 
woływania się do raseł 1 ki o demok - 
rację i sprawiedliwy pol iaje Należy 
stwierdzić w Turcji brà} wszelkiego, sen- ` 
tymentu w odnies ieniù ©. inny a pahstw, 
czy mrogtw. ctosunkaigu tym rządzi wy- 
łozmie poczucie własne: interesu tu- 
reckie7o. 

pi imię tej zasady ‘MC rolakDwy 
potomków żołnierzy wala: cych ongiś 
u boku Turcji = musiago 1i? 'jąć obywa” 
telstwo tureckie, Mies zkahcy AAaMPOLAy 
kolonii .rałożonej w 3842 v. przez kasie- 
bia Aedia Czartoryskiego, „zna JduJą sio 
obeonie w ciężkim połóż enil ma teriaLrnyme 
Cstatnia reform rolna por! awita ich 
lastw, jedynego bowiem vrti za doohcdw. 
Na wszelkie interpelacje w tej sprawie 


rma tureoki odpowiada, 12 ale może 
darzyć speajalnymi przywie, : mi tak mó 


łej garstki mie js zości. I: e bowiem, 
owiele większe grupy naro v roścl.owa, 
sak Grecy i (rmianie, mogLiiwy . PŁAĆ 
specjalnych przywilejtw, a tę z kolei 
spowodowałoby. azereg komplik 12ji w pē- 
lityce wewnętrznej» 

Pozytywny natomiast Czyja jk w 29- 
oieśnianiu stosunków polsko -* ureo - 
kich stanowi dziż grupa ki? kud.sles lę- 
oiu polskich inżyniertw — facuowoww, 
ktbrzy zajmują ozodłowe stanowiNkA za- 
rimo w przemyśle tureckim, jak iw 
wy” szych uozelniscek techniczny ch i są 
bardzo przez ozynniki oficjalne cenlo- 
nL. 3 y AA. 

Giętkość polityosna Turcji, j)osunęła 
się jednak tak daleko, e i akara umns- 
łn te zw. "administrację Ware awshi 
yrok ten uczyniony zostať - jak sie 
wyraziła pewna osobistość. z tureçktszo 
świata uolitycznego = w imię zasad} | 


aby. tym mooniej bronić 
istotnych i ważnych". makt ten mający 
miejsoe mimo radykalnej zmiany polity- 
ki tureckiej w czasie obecnej wojny 
wskazuje na to, że nie należy zbytnio 
przeceniać w obecnej chwili przy jazni 
polsko - tureckieje Musimy rawsze pi 
miotać o tem, iż znaczenie nas ne i wpły- 


włnsnych sSprew 
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wy w Ankarze powstają w stosunku wprost 
propecrcionalnym do siły i trwałości włas— 
nego bytu panatwowego. | 

Tak się w ostatnich latach złożyło, 
iż we zwsajemnych stosunkach polsko= tu- 
reckich — Polska była raczej stroną da- 
Jącą. Chodzi tu przedewszystkiem o 
świadczenia natury moralnej - wspaniały 
przykład nieugiętej walki o niepodleg- 
tość, przykład, który oddziałał na bieg 
polityki tureckiej, o czym pisaliśmy w 
poprzednim n$rierze Tygodnika Cbozowego 
ATW. w artykule pt, "Probleny Turcji", 

Ze wskazan ważnych dla polityki pol- 
skiej na przyszłość zarówno wobec Turcji, 
jak i innych państw zażro% onych agre- 
sją sowiecką - podkreślić należy koniecz- 
ność wybijania sig przykładem weli wal- 
ki - woli zachowania pełnej niepodległo— 
Ści. Dążyć musimy również do tego, aby 
po ostatecznym wywalczeniu niepodległoś- 
oi tak pozycję panstwa naszego umconić, 
aby konoepoja bloku bařtyoko —ozarnomor- 
skiego, jako jedyna rękojmia bezpieczeń- 
stwa i stabilizanji pokoju w Europie, 
spotkała się nie tylko » pełnym zromumie- 
niem panstw zainteresowanych, ale i z . 
ich pełną wiarą w możliwość realizacji 
takich zamierreń. 

:) 
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"M. RGP" 
partia Odrodzenia Francji 


, Jedną z niespodzianek ostatniah wybo- 
row we Francji był sukces młodej partii 
politycznej, używającej skrótu; "M.R.P." 
(Mouvement republicain populaire) -ruch 
republikansko ludowy, zwany także chrześ- 
oijanską lewioąq. M.R.P., który w wyborach 
kantonalnych uzyskad zaledwie znikomą 
ilość głosów stał się dziś trzecią pod 
względem liczebności (po komunistach i 
socjalistach) partią w obecnym parlamen- 
cie. Zwycięstwo to komuniści starają się 
przypisać ' "skarbom kościoła", z» ktorych - 
M.R.P. QGzerpać miał jakoby pełną garś- 
cią na agitację wyborozą. Skarby kościo- 
ła we Fracji są jednak dosyć problematy- 
czne, a;nięzasobność materialna ruchu 
chrześci janskiej lewicy, gnieżdżącego 
się w szczupłym lokalu i rozporządza jąne- 
go jednym połamanym samochodem, odziedri- 
cżonym po walce podziemnej - zbyt w Pary- 
Żu przysłowiowa, aby to tłunaczenie kc- 
muristyosąe mogło być uznane za słuszne. 

Nie sięgając zresztą do "skarbów koś- 
eioła", powodzenie M.R.P. jest dość łatwe 
do wytłumaczenia. Po wstrząsie wojennym 
we Francji, jak w każdym społeczenstwie 

czonym i zniechęconym do przeszłości, 
ktora rrodziła obeune klęski i niepowe- 
dzenia - pulsuje tęsknota za czymś nupeł- 
nie nowym, za nowym ruchem, nowym progra- 
mem, a przedeszystkiem za nowymi ludymi. 


właśnie M.R.P. postulatom tym w całej peł- 
ni odpowiada. Jest on organiracją młodą 


. 
wyszedł xz podziemia, gdzie nie straszą i 
upiory przedwojennych politykow: Herrio— a 


tow. czy Daladierow. Te zgrane nazwiska 


wystarczyły, żeby. wykonczyć ostatecznie 
partię radykalną, która licryyła na to, 
że uzyska sto mandatów, otrzymała ras 
zaledwie: kilkanaście. | 

'Przywódey M.R.P.: popularny i dyna- 
miozny Maurycy Schumann, znany % roxrtar- 
gnienia profesor Franciszek Gay i błys— 
kotliwy minister, spraw ragranieznych 
Bidault - to wszystko oyynni politycy 
Resistance, których legitymacją politycz- 


' ną Jest walka z bronią w ręku. M.R.P. 


Jest poza tym ruchem społecmie radykal- 
nym, Żądającym daleko idących reform so- 
ojelnyocoh í ekonomicznych na rzecr polep- 
szenia sytuacji ogółu obywateli, | 
M.R.F. jest wreszcie partią katoliz- 
kę. A nie należy zapominać, jak żywy i 
dynamiczny jest młody, bardzo inteli- 
gentnie rozwijany ruch katolioki, ktory 
za oel postawił sobie przyciągnąć i por- 
wać masy pracujące. Jeden s czołowych 
pisarzy katolickich Francois Mauriaos, 
rastanawiając się w "Figaro" nad listo- 
rig powstanią 1 rozwojem organizaoji 
M.R.P. (którą wywodzi = francuskiej 
ohrześci janskiej demokracji) ~ upatruje 
genezę katoliokiego ruchu politycznego 
w akcji ks Lammenais, dominikanina Laoon- 
daire i Montalembert'a w okresie rewo— 
lucji 1630 r. i latach następnych. Ruch 
ten najbardziej był swalominy przez 
monarchistyczną "Antion francaise", któ 
ra chogo wzmocnić swoje wpływy, usiłowa- 
ła zmonopolizować dla siebie francus- 
ki katolicyrm. Znany jest slogan tej 
partii; "ron i ołtarz", Chrześci jans ką 
demokrację piętnowała nacjonalistyczna 
"Aotion francaise" narwą "ozerwonego 
ohrystianizmu". I trzeba było dopiero 
okresu hitlerowskiej okupacji, który 
ostatecznie skompromitował pro- Yiohys- 
towskioh nacjonalistów Maurraa! a, ż eby 
ruch katolicki, opierający się na masach 
robotniczych, zatriumfował ostateornie 
w organizacji podziemnej M.R.P. i 
Okoliczności powyższe powodują,że 
młoda organizacja M.R.P. cieszy się 
szeroką sympatią i pokładane są w niej 
coraz to większe nadzieje odrodzenia 
Francji. Ta rosńqoa popularność M.R.P, 
jest bardzo niewygodna dla komunistów, 
Tymbardziej, że w tym wypadku są oni 
częściowo bezsilni, Nie mogą bowiem szer- 
mować rwykłą swoją bronią, zarzutem kon 
laboracjonirmu i zaoofania społecznego 
w stosunku do organiracji, składającej 
się z autontycznych ozłonków Resistance, 
ktorej program prze-widuje jaknajdaloj 
idgoe reformy socjalne, To też propa =- 
ganda komunistyczna, chcgąo zmontować 
przeciwko M.R.. opinię francuską ope- 
ruje dawnym straszakiem penetracji wpły- 
wów kymu w życie polityczno Frano ji i: 
apeluje do tradyocy jnego republikanskie- 
go antyklerykalirmu, nazywając M.R.P. 


s — — 
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f 3 klerykalng partią księżowską albo. par- | dniesienia dcbrcbytu ludności i w tym 
tią sutanny. (pierając się: ay YB Tp. celu odniesie płace oraz dążyć będzie 
f przesłankach, kommiści opowiedzieli « „do obniżenia cen żywności na wolnym 
R się zjecydowanie przeciwko przedwybor- ` rynku. Znhiejszono już niektbre kate- 
czemu blokowi: socjalistbw z M.R.1'. , na- gorie podatku dechodowego i podwyższono 
zywając go "niemóralnym", A jeden m _— |. „uposażenia urzędniktw pahstwowych, Ws zys- 
dziennikarzy: s pod znaku Thoreza, pry- tkie te zarządzenia nie dały jednak is- 


wbaoy komunisttw, ochrzeił nawet to 
połączenie czerwonej F.5.].N. ( strbt 
francuskiej partii soojalistycznej) z 
"ozarnymi sufannami" nazwą "Le rouge 
et le noir" (czerwone i orarne) od ty- 
tułu słyńnej ptwieści Stendhala. 
Niechęć komunistów do M.5.l'. ma 
ponadto inna jeszgaze kobdło: „mianowi- 
cie bliskie mwi,zanie tej partii z oso- 
bę genersła de Gąulle. Młody ruch 'ka- 


totnego rezultatu i ludność dalej cier- 
pi nędzę, a to wobec faktu, że rozpię- 
cie między zkrebkiem a cenami utrzymuje 
się na mniej więcej tej same) wysokoś-. , 
ci. Rbwnięż nie odegrało pomyŚlnęj ro- . 
li zwolnienie pracowniktw umysłowych i 
fizycznych od. Śriadczeh ubezpieszenio- 
wych b.przersucehie całego 21ęŻgmi ubez- 
piecąeh. shołeczaych na pracodaęoę. 
Przechód zc do spraw, związanych z 
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„tolioki M.R.. sieszy się poparciem t- | politj.c zna sy tuBc Ją wewnętrziej, warto 
"sympatią generała de Gaulle, ktbry 3%. | pr zy toczyć kilka głostw nłeaależnej 


raz bardziej mienawidzony Jest, -Jako 

` przeszkoda w realizacji celbw komunis- 
tbw - przez swolennikiw partii komunis- 
tycznej. 7 


präsy światowej, ktbra poświęca baczną 
| uwagę tym:sprawom. Naprzykład szwa joars- 
| ka "Baseler Nationalztg", miwiąó © sto- 
sunkach w okubowanej przez Sowiety ozęś- 
| ai Europy, pisze: imylko w Polsce wybo- 
ry zdaj, się być odsunięte do nieokreś- 
,. lonego terminu. Nikt nie ma żadnych zu- 
'/gzeh co do wolności wybortw w krajach, 
| ned ktbremi panuje Moskwa. Z Polski 
|. przychodzą wiadomośai, %e wybory w tym 
| kraju nie odbędą się: w ziągu rajbliż - 
czy pora rządem - staje się dla komu- | szych 12-tu miesigoy, .a może'nawet od- 
„nistbw symbolem tej nąjwiększej przesz- | będą sie dużo pdłmiej. Wszystko wska zu- 
kody, ktora wyrasta między nimi a Fran- | je na to, że rząd rosyjski. ohoe przedłu” 


w miarę jak = po tryumfalnym wejś- 
oiu do konstytunnty - przed młodym rur 
ohem katolickim otwierają się coraz 
większe możliwości, oddziażywania na ły- 
cie polityczne Francji, „rośnie do nie- 
go także nienawiść Komunis tow. Fos tać 
zaś generała de Gaulle - w rządzie 


- 


oją. | żyć jaknajbardziej. egzystencję rządu 
BO OR NOŻNO. ROR F= tymczasowego w Warszawie". Dalej, ooe- 
| | niająqc reprezentatywność tego 'rządu", 
f W LCISCE dziennik wypowiada opinię, że "rząd BL— 


I DOOKOŁA SIRZWY LCISKI ruta i (subki - Morawskiego nie będzie 
| aługo istniat4, jeżeli w Polsce przepro- 
"W poprzednim numerze "Ty godnika: '  wadzone będą naprawde wolne wybory". 
Obozowego $..." przytonzyliśmy kores- | (pisując stosunek Polaków do reżimu 
pondenoję pisma "Daily Horaid" z Wars za-.| , "wyzwoletozego", gazeta szwa joarska 

wy i m.in.podaliśmy niektbre szczegzdły . | ironizujo pod adresem. tego ostatniego: 
„o sytuacji gospodarozej i cenach w. rol- |. "społ eo zehs two polskie, jak się zdaje, 
ace. Obecnie uzupełniamy te dane na pod- nie ma zbyt wielkiego zrozumienia dla 
stawia korespondenc ji szweđdzkicgo qzien- dobrodziejów z nowego reżimu. (pozycja, 
nika "Expressen". Korespondenc ja poda- 'ydaje się, jest bardzo silna i będzie 
je kilka oen z restauracji wars zawskich: miała swbj wpływ na wybory. Rosja jedm. 
'borcje zupy kosstujc 25 sł., porcja nak nie zniesie wyborbw, ktbrych nas- 


mięsa - 15 z4., deser - 8, zk. Para tępstwem byłby upadek obecnego rzędu. 
wysokioh butbw kosztuje ll. tys. Gd .yP4k gRosja.ohce mieć w Warszawie posłuszny 
metr lichego materiału wefnianego - |. rząd; ktbry wczymie. na siebie odjum zez- 
25UG zł. Według danych oficjalnych ro- wolenia na okupację Polski przez woj- 
botnik zarabia przeciętnie 1.500 z, _ska rosy jskie." 
miesięcznie. Wyższy urzędnik zarabia Nie inaczej charaktery zuje reżim 
około 2.(.00 z4, miesięcznie, Niektb-: i sytuację w Połsce "New York Times" ; 
101 Muirrry robotnicy otrzymuje tə w. deputat, "Garstka ludzi, narzucona krajowi z gew- 
Sa | +. ktbry fla 'gbrników (najwyżs za stawka) nątrz trzyma w rękach władzę, a narbd 
SĄ | „wynosi: l. kg. mięsa, 2 kg, masła i 5C enebiony jest terrorem, Łapanki i maso- 
©. kg. kartofli miesięcznie. Wyższy urzęd- | , we aresztowania łączą się z odwetowymi 
nik otrzymuje deputat 5 kg. cukru, 9 | aktami wobed ruchu podziemego, ktbry - 
„a 40 kgs mąki: 1 3,5 kg, tłuszczu. Korespon= po walce. 0 wolność Polski - nie śmie 
Mro dent- podaje, że ludzie w Polsce ge nil.e- się teraz ujawnić. Co się tyczy wojsk 
| * se, prawdopodobnie obdarci. BA ne rosyjskich, oozywistą jest rzeczą, że 
»o 1; Radio warszawskie. doniosło, że na . |  dopbki Rosjanie okupują Niemcy, muszą 


“o, posiedzeniu rządu Bieruta zapadła uoh- być w.iolsoe żołnierze rosyjsoy dla ooh- 
z.. wara, iż rząd uozyni wszystko dla pod- 
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"w%rony.linii komunikaocy nych. Alo co do 


AET 
reszty wojska, to wszak deklaracja arte- 
rech pEREWR- uczestników konferencji . 

w Moskwie zawiere sobowiązanio sygnatan- 
_„Juszy, że po zakowzeniu działań wojen- 
_nyoh nie będą oni tr zy mać swych wojsk 
na obszarach innych państw, hyba w wy- 
padku konieornym dla pobicia rdeprzy JA 
oiela i narzucenia mu warunków kapitu- 
lacji. Skoro więo driałania wojenne są 
skówzone i a Polsce nie trzeba na- 
rzucać wa kapitulaoy fnych - wy- 


aofanie dużej iilośoi wojsk sowieokitok 
jest możliwe. Jeśli 
uczyniony, da on Polsoe prawdziwą nie- | 
podległość ". | 
| 


| 


krok ten zostanie 


. "New York Times" daje: obszerny re- 
portaż z Polski, prry czym korespon - 
dont tej gazety podkreśla, że artykuł 
"nie będzie jednak oddany do druku ra- 
nim korespondent nie snajdzie się ber- 
pieornie pora Polską", Gareta określa., 
warunki, istniejące ' w PolsBoe, w ten 
sposób, że panuje tam terror i "nikt 
nie może być pewien, co się z nim sta" 
nie, szczegolnie jeśli krytykuje obeo- 
ny ustroje Przeprowadzane są licorne ob= 
ławy i aresztowania osób, których je- 
dynym przestępstwóm jest podejrzenia n 
opokyoją wobec opanowanego przez komu- 
nistów reżimu", Dalej korespondent o- 
mawia .Bprawę wolności prasy i w migz- 
ku z tym notuje: "Prasa Jest oańkowicie 
ujednostejniona i nie wysuwa najmniej- 
szej krytyki pod adresem rządu. Głosy 
oporycji znaleść można tylko w niele- 
galnej prasie podziemnej, W różnych 
miastach Polśki spotkałem bwykłyoh oby- 
wateli, którny obawiali się wyjawić „do 
jakiego należą Btronniotwa". Do tego 
doda jmy gŁoB koresponderta "United 
Press", który opisuje kampanię władz 

"polskich" przeciwko zagrani'shym kores- 
pondentom oraf podkreśla, Że władze te 
muierrają do ufryymania owej " ragadko- 
wej zasłony tarówno webea Palaków, jak 
i wobeo porostałsa€. Świata", 

Szwedzki dziennik "Aftonbladet" 
zamieszcza również korespohdeniję p 
Warszawy i opisuje tnies zozęśoia: naro- 
du polskiego, które się Jesroze nie 
skonaryły", 

Przytooryliśny głosy e ny PR 
obcej prasy, która nie m żadnego Åp 
teresu w tym, aby dysk redytować rrąd 
warszawski, uznany „przez jej wřasne 
rządy. Wprawdzie marszałek Stalin ośw 
wiadozył swego ozasu amerykanski em 
senatorowi Peterowi, Że niozego nie pra- 
gnie, jak tylko e aby o politynńe 
sowieckiej pisano poprostu prawdę, ~ 
to jednak widzimy, że gdy koresponden- 
ci piszą "poprostu prawdę”, to urzęd- 
nik Stalina p.Bierut w równie prosty 
sposób uniemożliwia im pracę. 

W pierwszych dniach bieżącego mie- 

siąra zmarł w Warszawie Witos,przed 
kilku zaś dniami dopiero nadeszły wia- 
domości o treści przemówienia, które 

wygłosił Mikołajczyk r okazji Śmierci 
o 


— 


O 
je, 


Q 
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Witosa. Przemówienie Mikoża jo zy ka jest 4 
bardzo znamienne. Podrreślił on zasłu- 
gę Witosa w związku z tym, że zmarły à 
odrzucił propozytje niemieckiego guber- , 
=; liga Franka co do "współpracy" Polaków 

z okupantem „niemieckim, dodał raś,że 
poczytuje również ra zasługę Witosa to, 
12 Btanął . do prany obok "prezydenta 
krajowej rady narodowej Mikoła jory% 
pominął przy tym dwie rzeczy, kforych 
niepodkreślenie kompletnie fařs rujo 
Eprawę., Przedewszystkiem p. Mikołaj 
czyk zapomniał, że Witos w roku 192. 
w słowie i czynie wykazał rrozumienie 
niebezpieczeństwa imperislirmu sowie- 


,kiegó, a następnie rapomniał, że Witos 
- w roku 1945, 


jako starzec, złamany oho- 
robą 'i wiekiem, nie dał się wniągnąć 

do współpracy » okupantem rosyjskim i 
nie powiedział ' ani jednego słowa, któ- 
reby mogły uchodzić ra poparcie ER 
gen” konoep^nji współpracy Pola 
dzisiejszym okupantem: samo Bówd ano umi >- 
BzOrenie naswiska Witosa nA. liśnie 
członków prerydium krajowej rady naro- 


dowej jest niozym, Jeżeli wziąć to 
pod uwagę to można powiodzieć, 2e p-Mi- 
kcłajczyk „xKAzoześcił grób Witosa o= 


dobnie jak to uczynili Niemay w stosun= 
ku do pamięci Marszałka Niepodległośni. 
Polski - Jozefa Piłsudskiego, gdy u 
Jego. . grobu. „na Wagu. wystawili wartę 
honorową . | 

Skoro. mowa o KSK myśl Nar 
sza biegnie ky drugiej „osobie —-"pa- 
triotoe" z pod. tego samego zhaku - ku 

ranizie Wąsilewskiej. Wbrew pogłoskom 
o usunięgłu jej przez orynnkki sowieo- 
kie okazuje się, że Wasilewska dalej 
"działa", Widzimy to z niekforych nu- 
merów miesięcznika "Sławianie", wyda- 
wanego przez Moskwę, Wasilewska rorwi- 
JA w tym piśmie ideologię « słowianofil- 
ską, której pionierem Jest Stalinyposa 
tym - jak się dowiadujemy s "Prawdy" m 
Wasijewaka rorwija nadal pracę powieś” 
ołopisareką, przy czym ostatnią powieśr 
olA, którą pis ne, Jest "Ziemia soneg g- 
NĄ" m Życia południowej Ukrainy aowi.es- 
klej, A trzeba dodać, że - jak to sŁłusz- 
Rie kdedyśń podknośliło pismo "Na Straży" 
= Wasilewska operuje szczególnymi po 
jęciami ; gay T is "ojezysra!' osnaoza 

to Rosję, gły nań mówi "ziemian może 

„bo + aBABEM OmnAGRAĆ Polskę, 

Wspomnijmy o trzecim jeszcze "patrio- 
ole" - o profesorze Kosie, "ambasadorze" 
rzędu wars zawskiego w Rzymie.P.Kot ~= 
Jak donosi "New York Times" - przemawia- 
jao na konferencji prasowej w Londy nd.e 
mowił m.in. o naszym 2 Korpusie.P.Kot 
niejednokrotnie już dawniej podrreślał 
bohaterstwo żołnierra polskiego 2-go Kor- 
pusu, choć jest niepowołany do tego ro- 
dzaju orzeczeń; tym rarem stwierdził, że 
nie będzie nawet usiłował odwiedzić Kor- 
pusu polskiego ber zezwolenia władz so- 
Juszniorych; widać orientuje się, Jakie- 
goby tam doznał przy jęcia. : 
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